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Bawaria przygotowuje się do rewanżu.
W ; : i.’,/i -S.

W y f e r p i e  a n t f p z ą d o w e g o  s p i s k u  w  B o i s z e w j i .
Z n ó w  b o m b y  w  W a r s z a w i e !

NA SZCZĘŚCIE N IE .W Y B U C H Ł Y .

Z  w m v  W SCHODZĄCEGO SLO SCA

W arszawa, (Tel, w ł.) (J.) Senzaeię 
^ zbudziła tu wiadomość, żc wczoraj 
w ieczorem  w Ogrodzie Saskim w  pobli­
żu Teatru Letniego od strony gardenu 
artystów  znaleziono dw ie bomby. P rzy

.zastosowaniu środków ostrożności : j - 
brano jc stamtąd i poddano badaniu. O- 
kazało'sięT/że nic przedstawiają one zó- 
dnego 'n iebezp ieczeństw a,‘ gdyż b i ły  
rozładowane.

m m m m m

m  iipdztB zniisrw rozkładzie bolej.
W arszaw a. (Teł. w l.) CJ.) Pan inżyn. 

Fiain iszek Moskwa dyrektor wydziału 
ruchu osobowego departamentu ruchu 
min. kolei żelaznych w  rozm owie ze 
współpracownikiem twows.kicj .„G azety  
Poiarmc.P ośw iadczył, że w  jesieni bie­
żącego roku nie nastąpi żadna zmiana 
w  rozkładzie kolejowym . W szystk ie po­
ciągi z  wyjątkiem  sezonowych i paru 
podmiejskich, mających charakter sezo­
now y będą utrzymane i kursować bedą 
v tycii samych co i dotąd godzinach.

.tcdynic ty iko pociąg pośpieszny 
Łw ów — Tarnopol— Podw otoczyska zo-

{tanie skasowany o tyle, że kursować 
edzie tylko dwa raz.y w  tygodniu, mia­

nowicie w te dni. w  których Indzie miał 
t o !acz.cnic 7. pociągami sowieckimi. Po- 
Jatern ies/c/.e zaida pewne drobne zmia- 
i v  w konmnikacii kole jow ej na kresach 
'Vsch«iUitfch.

Co sip tyczy  ] M  kolejow ej W arsza- 
.va— Lwęjjy. to na odcinku R ozw adów — 
/ ubJiu prowadzone są w  dalszym ciągu

urace, mające na celu zamianę toru m>- 
lc iow cgo na 1 tym że odcinku na bardziei 
odpowiedni d!a ruchu kolejow ego. Jak 

- v, iadomp. obecnie na dystansie ty.nj po­
ciąg kursuje po torzc kolejowym , zbudo 
w an ym 'w  czasie w o im . skutkiem ./.ego 
maksymalna jego szybkość dochodzi za­
ledw ie do 2 §  kim. na godzinę.

Na konferencji m iędzynarodowej eu 
ropejskiej w  Pary żu, która odbędzie sic 
w  listopadzie b. r. nasz, min. ko'ci pra- 
jwóopcdc.ljiiic przedstaw i bardziej za­
sadnicze zmiany w  rozkładzie kolcjcp 
wyni. Szczegóły  -jednak tych zmian na 
razie jeszcze nie sa ustalone.

Tabor wagonów esebuwyeh zw ięk­
sza się z każdym nresiącem, gdy ; wa- 
geny, które 7 powodu zepsucia się mi­
sy łano do warsztatów  obecnie w raćaki 
stamtąd przerobione, odnowione i s ló jt  
n iow o oddawane śa na te linie knlćyw 
v c, które najbardziej brak tych wagói- 
now odczuwają.

BieSio m bp wspólnym' porfem.
t jK < V / L J  ACAZJI N A S T Ą P I P l 'R tV b M ll.N IE  W I O U I  ' i  J U O O S tA W II.

Rzym. LA T .) Sprawa P iek l posnnę- 
i się o tyje rutiwzĄd. że prem jcrzy obu 
1 f ‘.rajy.ajacy c "  państw spotkają się 
k óu c  w Abbazji, gdzie ostate.znie 

izwia/an-a tefi:>e kwestia P ieki »  
rmj/e mu'/.im rnia ze 'pecialncm u 
u v li d't enit-m stosook iw  enomndc?- 
jrtfc między Wlochoinl a .lng»*sfąwja, 
V -zamierzenia ieai oba rządy pooartc

I) f MONSTRACY.INY STRa JK 
w  w a r s z a w ie

Warszawa, 'f e l ,  \vł. (J .) Z w ią z e k  
praoo\vTrw,-rr\v rtueLskicli w  W a r s z a ­

w ie  na w c zo ra js zem  plcnarncin  z e ­
brami' uchw jtb l na dziś  tj. ś rodę

będą niewątpliwie przez ;iarlartirnly 
swokih państw. Pwdltawą ttjtoz 11 mie­
nia bedzie prawdopodobnie za -ida  uży­
wania Kiekr, iai-.o punktu wsnólnveh 
w ysiłków  obu krajów, przyczepi, W ło ­
chy m fałrby dostarczyć miastu uzdol- 
jiinnycli prtocownikbwy Jugosławia zaś
SIKOWCÓW-

przed ipotitjclnieni 3 godzinny strajk 
(iemoit tracyjny na znak protestu 
przeciw nic płaceniu dotąd przez 
magistrat m. Warszawy dodatków 
drożyźniauych.

Japończyk, obnoszący na plecach reklamowe 
ulicach Tokio.

afisze tiim kupieekk-n po

M APU JĄC Y  M A N D AT POSELSKI.
W arszaw a. (Te l. wT.)'. (ni.) Sprawa 

obsadzenia mandatu wakującego, po 0. 
Łtickicwiczti (klub ukraiński) stanowić 
obecnie przedmiot zainteresowania na 
posiedzeniach sejmowych. W  myśl re­
gulaminu seiinoyyego poseł,; któryr nie 
bierze udziału w  posiedzeniach sejmo­
w ych  i nie usprav iedliyvia sw ej nieobe­
cności traci mandat. W ygaśnięcie man­
datu może jednak stw ierdzić dopiero

Sejm, a w ów czas naczelny komisarz 
w yborczy  ustala następcę

Obecnie sprawa wygaśnięcia man­
datu p, ł.iickiewicza znajduje sie ko­
misji rcgnlamłnowei która to, komisja 
na jcducm z najbliższych posiedzeń Scj 
mu przyjdzie z wnioskiem, stwierdza.ią- 
c., m. że p. Łuckicw icz stracił mandat do 
Sejmu.
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Lwów. 25. września.
Po posToinwe Niemiec i rozSclu- 

cJi&ie monarchii Habsburgów naj­
większe iKotłezpicczeństwo boisze- 
wizimi groziło Wiedniowi. W  dniu 
uroczystego ogłoszenia re.pjoiiki au­
striackiej napadło kilka tysięcy ko­
munistów na parlament wiedeński 
z postanowieniem zdobycia go za 
każdą cenę i przeniiemeinia go na 
sienkinę rządu sowieckiego. Policja 

I wiedeńska cćparła podówczas atak 
•koimurfkiów, uic mogła jednakże 
cli walić się zwycięstwem, gdyż w 
walce o parlament padło trupem kil­
kunastu pohcjaniów, a komuniści z  
rewomcyjna pięśma na ustach cof­
nęli się niemai bez ofiar, zapowiada­

ją c  daSstzą systematyczną walkę pc 
nałożyłem przygotowaniu. Przez 
szereg tygodni następnycn musiało 
wojsko bronić gmachów . ządowych 
przed bandami bolszewkkienii, a wie 
jednokrotnie wytworzyła się sytua­
cja taka. źe zwycięstwo konrmistów 
w'e Wiedniu zdawało się bardzo 

, blisicie.
■ Dziś o niebezpieczeństwie boisze- 
wickiem w Austrii nikt już nie my­
śli. Socjaliści po porozumieniu sie 
z autysemirami opanowali w' zupeł­
ności syuiację, a żyw ioły postępo­
we podzieliły się władzą z żywioła­
mi konjerwaly w ry nri; komuniści 
pomimo zirpelnei wolności prasy i 
szanowania przez władzy wszela­
kich praw konstytucyjnych, siedzą 
ckaio i nie liiają w  ogóle odwagi do_ 
wystąpienia na widownię publiczną. 
Czemu to przypisać należy? Vi y- 
łącznie i jedynie tenni, że w Austrii 
ustal,'1 anarchia gospodarcza, że 
wróciły- (jawne normalne sto simki, 
że usta F dawny wyzysk spekulan­
tów, że każdy, chcący pracować ma 
możność pracy, wskutek czego spo­
tęgowała się też pracowitość oby­
wateli.

’ Anarchia gospodarcza, paimosze- 
isc się wyzysku i spekulacji, powo­
dujące nędzę szerokich mas ludności 
tworzy naipodatniejszy grant dla 
'wszelkich haseł wywrotowych, a w 
szczególności dla bolszewizmu.

• Prawdziwość tej tezy stwierdza­
ją również stosunki panujące óoec- 
nie w Niemczech. Rząd niemiea-.i,

wybrawszy fałszywe środki do po­
łamania Francuzów. doprowadził 
państwo do ruiny gospodarczej, a z 
sytuacji tej skorzy-taii w pierwszym 
rzędzie komuniści metrribeny. -uwa­
żający chwilę ohccna za najstosow­
niejszą do obalenia rząau i ogłosze­
nia w całych Niemczech dyktatury 
projeta-rjatu.

Na tetii samem tle, t. j. na tle a- 
tiarohji gospodarceei. spowodowali; i 
długoletnią woj.ia światową, wybu­
chły obecnie rozruchy komunistycz­
ne w  Bułgarii j Serbii. Znamion nem 
jest, że w  pewnej miejscowości buł­
garskiej 3(J Komunistów sterroryzo­

wało całą ludne-a: i ogłosi!)o repu­
blikę sowit-CKą, co tern dziwaicj- 
szem się wydaje, że włościańska 
Ludność Bułgarii jest botezewizmo«  
wrogo usposobiona. Stać się to w.ęc 
mogło chyba tylko d l a t e g o ,  że lud- 
noś w miastach pogrążoną jest 
wskutek szaieją cei drożyzny, wywo 
lanej paska rstweir. i spekulacją w 
skrajną nędzę Vv rozpaczy swej po­
pada wiec w a-patj; i oczekuje zba­
wienia chociażby ze strrny komu­
nistów.

Nie ulega wątp, wości, że roz li­
chy komunistyczne w  Bntgan" i Ser 
bji zostanę rak najrychlej stłumione,

w  kardy iii jednak razie stanowić 
one powinny groźne memento dią 
wszystkich tych, którzy wyzysku­
jąc t. zw. koniunkturę, wzbogacić 
się chcą za każdą cenę kosztem 
swoich bliźnich, nic bacząc na to, żc 
„masy1' aopro wadzone do rozpaczy* 
stracić mogą cierpliwość i dać p>* 
słuch tym, którzy łowić tlącą i mo­
gą tylko w mętnej wodnie. Wypadki 
w Bułgarii i w Serbii stanowić po­
winny groźne memento także i dla 
naszych wyzyskiwaczy ‘ spekulan­
tów, a władze misze pouczyć, że 
nadszedł czas cs-iateczny do posk.ro- 
rnienia tżądzy nadmiernego wzboga- 

' cenią się rozmai.ego rpuząju paso­
żytów. - -  *-■- Dr* jółęsJ.

Hieni!:; w o lc t  aitaEiisj łslpfsL
Fisrwsze jasHółHf wmdomowej.
Berlin. (PAT.) Z różnych miejsco­

wości Rzeszy niemieckiej nadchodzą 
wiadomości o starciach komunistów 
z nacjonalistami. Krwawe starcia

miały miejsce między innymi w Mo- 
nachjum, Lipsku i w  Gliwicach. 
W  Dreźnie przywódca demonstrują­
cych robotników został zastrzelony.

Niemoy w Zagłębiu Ruhrv
żądają zaprzestanie b ernego oporu.

Berlin, (P A T ) „Berliner Tagebl.“ 
pisze, że w  ambasadzie francuskiej 
w Berlinie toczyła się konferencja 
ze Stresemnnrem, której wynik byl 
jednak negatywny. Wobec tego pi­

sze „Berliner Tagcbl.“ , akcję dyplo­
matyczną. iak£ toczy się od dłuższe­
g o 1 czasu uważać naieży na razie za 
ukończoną. Ten .sam dz:ennik donosi, 
że w  konferencji władz centralnych

z posłami i delegatami z okręgu Rulir 
wziął także udział kanclerz Strese- 
maim. Olbrzymia większość delega­
tów żądała natychmiastowego za*- 
przestania biernego oporu, ponieważ 
okupacja przynosi obecnie korzyść 
raczej Francji, nie zaś Niemcom.

Z KOŃCEM TEGO TYGODNIA 
DECYZJA.

1 Berlin. (PAT.) Panuje tu przeko­
nanie. że decyzja w  sprawie Zagłę­
bia Ruhr zapadnie z końcem bieżą­
cego tygodnia. Na konferencji pre­
mierów państw związkowych, klot a 
odbędzie się jutro przed południem, 
omawiana beazie specjalnie sprawa 
polityki zagranicznej Rzeszy nie­
mieckiej.

m m m m m

1*1 B i i ł p j i  P K O  ład i porządek.
R 7A B  DUSI U E7W G LEC NIE  P R Ó B Y  K O M F N IS I YCZ^EJ 
W  U ,K I W  C A ŁY M  KRAJU ! —  W  PÓ ŁN O C N E J BUŁG ARJI

JACZEJKi SOW IECKIE .

FE  W O L T Y . _  
T K W IĄ  JESZCZE

Sołia. (P A T .) —  Bułgarska Agen­
cja Telegraficzna donosi, że dnia 24. 
września sytuacja ogólna w  Bułgarji 
przedstaw iała się w  sposóo następujący: 
Rozruchy komunistyczne w  dwu pun­
ktach południowej . Bułgarji zostały 
stłumione. W  okręgu północno-wscho­
dnim zostało leszcze kilka m iejscowo­
ści obietych przez komunistów a mia­

nowicie w  okręgu Ferdynanda i Berko- 
vic. Ze strony w ładz zarządzono w szel­
kie niezbędne środki celem szybkiego 
przywrócenia spokoju. Na północy u- 
siłowania komunistyczne zm ierzające 
dc w yw ołan ia  rozruchów spełzły  tia ai- 
czem

INSTRUMENTA UNIWERSALNE i NIWELA­
CYJNE, PRZYBGRNICE RICHTERA,

PRYZMATY, ŁATY, TAŚMY, METRY, TYCZKI 
ORAZ WSZELKIE ARTYKUŁY PRECYZYJNE

p o le c a ja :

LEO N  A P P E L  i P
I w  » w ,  L t i g j o h ć - w  1 .

W  STOLICY BUŁGARJI SPOKÓJ.
Sofja. (PAT.) W  stolicy przywró­

cono obecnie całkowity spokój. Mia­
sto strzeżone jest przez liczne od­
działy piesze i konne. Ceny żywno­
ści znacznie wzrosły.

FRANCJA JEST NIEZŁOMNA- 
Warszawa. (Tel. wł.) (J.) Z Pa­

ryża donoszą: „Temps“ zamieszcza 
arrykuł wstępny, w  którym oświad 
cza kategorycznie że Francja nic 
poweźmie ze swej strony iadn/eh 
zobowiązań wzamlan za zlikwidowa­
nie nrzez Niemców biernego oporu 
w Zagłębiu Rubry. O powrocie do 
Zagłębia Riihry wydalonych agitato­
rów pruskich; mowy być nie może, 
gdyż nawet ludność tych obszarów 
nie życzy sobie powrotu tychże, Co 
się tyczy biernego oporu, to „Temps“ 
zaznacza, źe likwidacja jego jest 
wogóie łatwą, o ile tylko rzad nie­
miecki odwoła naznaczone kary za 
współdziałanie z  władzami okupa-. 
eyinemi.

FabryliflCja d u i m  w Brodath.

57 u T E L E F O N  4 5 i ! < .

Nowa Reglamentacja dewizowa w Polsce
opracowana przez W ład. Jonitem. nacz. redaktora „G azety  Bankowej", 

obebnująca wszystkie obowiązujące obecnie przepisy reglamentacyjne w  bramie- 
nL  ołicj?ineiT,. w yszjn  z  druku i jest do nabycia w  księgarniach i u w ydaw cy.

B reszrra  niezbędna dla wszystkich banków dew izow ych , komjsjonerów 
dew izow ych, przedsiębiorstw i osób, mających jakąkolw iek styczność z  za­
granica 588

Cena egzemplarza Alp, 45.909.
W f « l  m n i c t w o  „ t i - a s e t y  9 a t . l i o w . ju  Lwów, ul. Zimorowicza 5.

Od dłuższego już czasu kursowa­
ły na terenie Województwa tarno­
polskiego fałszywa banknoty 20-do- 
larowe. Dłuższe i bardzo mozolne 
śledztwo, prowadzone prauz okręgo 
w y  Utząd śledczy i Ekspozyturę 
śledcza w  Tarnopolu, doprowadziło 
wreszcie do pożądanego wykrycia 
szajki fałszerzy, oraz ujawnienia ca­
łej machinacji i fabrykacji tych fal­
syfikatów.

Jako główną siedzibę obraii sobie 
fałszerze znane już z innych spra­
wek, miasto Brody, gdzie fałszerską 
fabrykację przeprowadzał niejaki A- 
braham Lasżczower, znany już czy­
telnikom ze sławnej afery przekup­
stwa komisji poborowej w Brodach, 
wykrytej również przez Ekspozyturę 
śledczą w Tarnopolu,

I oto iahrrrkani doiarów Laszczo-

wer, chcąc szybkim sposobem dojść 
do dużej fortuny, skupował 1-dolaro­
we banknoty na czarnej giełdzie i 
przerabiał je z wielką wprawą i pre­
cyzją na banknoty 20-doIarowe, któ­
re pętem przy pomocy dobranej szaj­
ki kompanionów swego typu pusz­
czał w  obieg we wschodnich woje- 
wództach.

Całą szajkę, w skład której wcho­
dzili. oprócz Laszczowera, Lipa 
Schwarzwald false Kanafas z Ka­
mionki Strumiłowei. Ignacy Izaak 
Starek ze Lwowa i Abranam Filesch 
z Radzmchowa, po zebraniu mate­
riału dowodowego wrdz z przyrzą­
dami pomocniczymi przy fałszowa­
niu i po schwyceniu in flagranti w 
chwili puszczania w cbieg falsyfika­
tów. oddano pod opirke o. prokura­
torowi sądu okręg .w 7 ’ oczowic.
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Intryg Franciszka Ferdynanda, — Skandal w łaźni publicznej. —  Wię  ̂
zień na zaniku Kl&sshsim. — N ezaszczytna rola barona Gautseha.

(f.).lak ^ iadonio. ród Habsburgów ob 
litow a) w zboczeńców różnej kategorii 
Jednym z nich by) brat cesarza Fran­
ciszka Józeta. arcylisiażc Ludwik W ik- 
(or. Patriotyczne podręczniki 'i urzędo­
we altosmachy, wymieniając jego nazwi­
sko, przem ilczały dyskretnie fakt., że 
brat cesarski od szeregu lat przebywa! 
w  zakładzie obłąkanych.

I łistorju tego zdcgeiierow auean Habs­
burga jest bardzo niewesoła. Obciążony 
od wczesnych łat zboczenie/n, z którego 
zasłynęli Moltke i Fułenluirt. był przed­
miotem szeregu gorszących skandali, 
które troskliwie tuszowano, zwłaszcza, 
że cesarz lubią) brata i niechętnie słu­
chał skarg na niego. Dopiero, gdy do 
w p ływ ów  uorzedf następca tronu Fran­
ciszek Ferdynand, zadęty  w róg Ludwi­
ka W iktora, zaczai się dia tego ostatnie 
go okres uted-ab. Zausznicy następcy 
tronu skwapliw ie wylavd<di wszelkie 
w ybryk i książęcego zboczeńca, robiąc 
z  nich wneJkle skandale

Sposobność do radykalnego utrace­
niu Ludwika nadarzyła sic po aferze 
w publicznej łaźni centralnej. Areyksią- 
-że. napastując tam na sw oi sposób ja­
kiegoś młodzieńca, dostał siarczysty |*o- 
Fczek. Skatidałn tego nie dało się zatu­
szować Cesarz skazał brata na banicję 
do zamku KTessiieiin. Tu jtoddano go 
kuracji hydroparyczncj, przyczcm  do­

zorcy nieraz brutalnie się z nim ob­
chodzili. Pozatetn jednak zażyw a ł w o l­
ności osobistej i był nieraz odwiedzany

przez cesarza.
Żona Franciszka Ferdynanda, zamor­

dowana później w Seraje wie. księżna 
Hohetibcrs, miała w Kłesshetin swoich 
szpiegów, którzy jej donosili o każdym 
nowym wybryku nieszczęśliwego księ­
cia co jej dawało ternal do dalszych bi­
t n e  przeciw  niemu. W pływ em  swoim 
wym ogła wre.s/.cie żc arcyksięciu ode­
brano resztę wołtii>ści. Zamknięto go za 
kratami jak zw yk łego  wariata. Mieszczę 
śliwy spędził tak szereg lat. Po prze­
w rocie położenie jego wcale się lite po­
lepszyło. W yznaczony kuratorom bar. 
Gaittsch chciał go oddać do publicznego

zakładu dla obłąkanych, czemu z tru­
dem przeszkodzili lekarze. Baron tak się 
zachow yw ał wobec 76-Ictu.iego brata 
cesarskiego, że ten na jego widok drżał 
i k ry ł się. jak ścigane zw ierzę.

1S. września 1919 dobroczynna 
śmierć położyła kres jego inękorn. Ba­
ron Gaulsch wszedłszy do .śmiertelnej 
komnaty, w której oprócz zmarłego 
znajdowała się arc. Marja W alerja i kil­
ku dworzan, zaw ołał z ulga:

—  No przecie/., nareszcie skończy!!.. 
Taka była mowa żałobna nad zw ło ­

kami księcia-obłąkańca.

$  1RA.IK I KA.MM AJO W Y.

7.c strajk tramwajów ma fatalne strony 
Poznały’ wczoraj przcdewszystkiem  żony 
Bowiem mąż każdy, chcąc ukrócić nudę 
P ieszej wycieczk i wstępował na wódę 
A gdzie sie zeszło kilku przypadkowo 
Tam już popito i często i zdrowo.
I gdy nie jeden przepił sw ój dodatek , 
Awanturami brzmiał małżeński światek. 
Przeto prosimy patiów tramwajarzy,
R y się zgodzili z miastem w spraw ie gaży 
V’.o strajkowanie, jeśli potrwa dłużej 
W  pijaństwie całe miasto się unurzy.

Nemo.

Ministerstwo kolei żelaznych lipowa 
żn.do w drodze telegraficznej poszcze­
gólne dyrekcje, aby na skutek uchwały 
Rady Ministrów’ z dnia 20 . września b. 
r. .w yp łac iły  bezzw łoczn ie .pracowni­
kom kolejowym" etatowym  i nieetato­
wym stałym, o ile maja siedzibę służ­
bową na obszarze Rzeczypospolitej 
Polskiej jednorazową zapomogę celem 
umożliwienia zakupów zimowych w w y  
sok ości ,-HJ pioceut poborów przyzna­
nych na I września lir. w ypłata zapomo­
gi nastapi w dyrekcji lwowskiej dziś,

W  dniu 1. października br. nuieży 
w \ płacić pracownikom etatowym  upo­
sażenie przyznane uchwałą Rady Mini­
strów  z dnia IS sierpnia br. na 1. w rze­
śnia zwiększona o 62 procent.

PREM JER W ITO S  O D W IED ZI 
W O ŁYŃ .

W arzsawa. (Tcl. w ł.) Prez. Rady 
Ministrów' W itos w tow arzystw ie Mini­
stra Kiernika, Osieckiego oraz szeregu 
w yższych  urzędników' ministerialnych 
udaje się 7 października do Łucka.

- u -------

SOW IETY WSPOMAGAJĄ NIL.
I. MIECK1CH KOMUNISTÓW.

Berlin. (PAT.) ,,Vorwąr,Ls’’ dono­
si, lic w ostatnich (feriach policja po- 
lityó&ua wykryła w Berlinie j skon­
fiskowała dwa .składy broni. Pismo 
stwierdza, że składy te były urzą­
dzone przez przedstawicielstwo so­
wieckie w' Niemczech dla celów 
w ojny doinowei w Niemczech.
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Bawarja przygotowuje się do rewanżu.
Berlin. (PAT.) „Deutsche Tages- 

zcittiug“ donosi z  Monachjum. że 
wśród bawarskiej part.ii ludowej na­
stąpił rozłam. Część członków posta­
nowiła wystąpić z partji i zorgani­
zować odrębną partję pod starą na­
zwą: Bawarska narodowo-liberalna

partja krajowa. Nowa partja ogłasza 
odezwę, w  której przyrzeak poczy­
nić wszystko niezbędne, aby przygo­
tować naród do przyszłej wojny w 
obronie kraju. Przewodniczącym 
partji wybrany został Lcnc.

TKLEF.
458.

*  £

10
K. I I .  S T R O B L '.

Tajemnica p t a c a  
na Pere-Lachaise.

Przełożył z  oryginału 

ADAM STODOR.

(C iąg dalszy).

’K  oto stanęła przedemmą salater­
ka pełna uwodzicielskiego bigosu 
w muszlach. Na mebiestkawem tle 
srebra podstawki ujrzałem swą gru­
bą, okrągłą twarz i przypomniałem 
sobie moje postanowienie.

—  Nie — rzekłem, odsuwając sa­
laterkę — dziś wypiję tylko filiżan­
kę bołjonm i zjem kawałek bułki.

Iwan popatrzył na mnie, a jego 
mroczenie, jego wzrok, którym ja­
koby mierzył moje rozmiary, prze­
konały ronię, że wic, o co rai cho­
dzi. Milcząc zabrał salaterkę z bi­
gosem w muszlach, natomiast w y­
jął naczynie z bulionem i postawił 
je na stole. W  tej drwili uderzy! za­
pach brunatnego płytut tak mile 
maje nozdrza, że uczułem, iż wszel­
kie post a now iem  rozwiewają się.

Tak jak w yziew y -pralni łub farbiar- 
n] przeciskają się nawet przez naj- 
gnilbtszc mirry, tak zapach ten zbu­
rzył postanowienia moje w czasie 
nic dłuższym od jednego oddechu. 
A gdy łyknąłem nieco bułjonu, głód 
mój przeszedł w stan żrący. Żołą­
dek krzyczał o pokarm, jakbym już 
od chvu tygodni nic nic jadł. Kiszkł 
skręciły sic. Odrzucić musiałem 
precz wszystkie swe postanowienia.

Iwan oddalił sie od stołu, udając, 
że wózek przygotowuje do odjazdu, 
a gdy był już prawdę gotów, odkrył 
garnki i salaterki i ukazał białe mię­
siwo drobin, brunatnawe płatki pie­
czeni, barwny stos włoskiej sałaty 
i kremowy lukier, ozdabiający tort'

Wstałem, przechyliłem się nad 
stołem i przyciągnąłem naczynie 
z bigosem w muszlach do siebie, 
mówiąc:

— Iwanie, daj tu wszystko... Da­
waj zaraz!

Odzyskałem apetyt!,..
W  chwili, gdy zasiadałem do sto­

łu, aby jeść, ’ ujrzałem znów swą 
twarz w zwierciadle podstawki. Za­
cisnąłem zęby, począłem wywracać 
oczyma, całą twarz moją poorała 
żądza żąr!ocz!!*vści; wyglądałem jak 
stwierzę, któremu podane iadło usi-

OTW AKCIE TARGÓW  W  GDAŃ­
SKU.

Gdańsk. (PAT.) Wczoraj w po­
łudnie odbyło się uroczyste otwarcie 
gdańskiego Targu urządzeń biuro­
wych. Pomiędzy firmami wystawia­
jącymi wystąpiła też jedna firma pol-

luje się odebrać
Z całego obiadu nóc nie pozo­

stało. Pożarłem -bigos, pieczeń, pół 
indyka i musiałem się wstrzymy- 
wać, aiby nie pogryźć kości — jak 
łakomy pies.

Musi się przyznać kucharzowi, 
sporządzającemu te potrawy w myśl 
poleceń pani Watsiisk-iei. że jest on 
mistrzom w swoim fachu. Nie w y­
obrażam sobie, aby można było 
jeszcze let-iej gotować. Każda po­
trawa jest znakomita, składając się 
na szereg smakołyków, z których 
każdy powoduje pożądanśe następ­
nego. Nie można się oprzeć takim 
potrawom, miłym równocześnie oku, 
powonieniu i językowi.

Błogosławię nieznanemu, wielkie­
mu kiułśnarnermi mistrzów! — i gra­
tuluje rot:. — AJe wygląda to tak, 
jakbym już rzeczywiście nie miął 
się wydostać z tego grobowca. Do­
chodzę do przekmrama, że jestem 
tu, w  iiiezjrsrnm emu -- tuczony.

*

Iwan przyniósł mii aparaty po­
trzebne do badań. Postawił je prze- 
demną z dziwnym, ponurym i zło­
śliwym grymasem, widocznym mi­
mo ropiejących obrzmień Iwuirzy- 
Nic dziwnego. C*yę, zdoła on zro-

ska: Towarzystwo Wydawnicze Po­
morskie. W  dniu otwarcia Targu 
zwiedziło go około 5.000 osób. Do­
konano też znacznych transakcji.

„liM jc ig  w Barn Porannej**
zamieć., czem są pryzmaty, blendy, 
rurki szklarnie, elektryczne elemoii- 
ta i kamery fotograficzne?

Zarząd chemicznego iaboratorju.n 
uniwersyteckiego udzieli! mi tych 
przyrządów .potrzebny-cii do badań, 
dołączywszy do przesyłki pochleb­
ny list, z zaznaczeniem, żc uniwer­
sytet czuje się szczęśliwy, mogąc 
usł.łżyć młodemu uczonemu, -które­
go sława i t. d.

Gdybyście w y wiedzieli do jakie­
go celu potrzcóną broń mi dajecie? 
Że zamierzam wszystkie wasze, z 
trudom wybudowane gmachy .wie­
dzy zburzyć, wasze wielkości pod­
dać pod skalpel nieubłagane} kry­
tyki i do iclt leonji przyłożyć po­
chodnię ognia, który je zniweczyć 
Cała moja nauka utrwaliła się silnie 
w  mej głowie, dowody me nagro­
madzone są w stosacli kartek. Cho­
dzi tydko o to jeszcze, aby niezwy­
kłe zjawiska, jakich świadkiem tu 
jestem, podporządkować mojemu 
systemowi.

Na razie wszystkie trudy w ty.a 
kierunku są bezowocno. Im więcej 
naukowo i sta rannie i badani, tein 
bardziej tajemnicze (ukazują sie te 
zjawiska.

\ v (C. d, n.).
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(Korespondencja własna.)

zwiska rozstrzelanych trzmyane są 
w ścisłej tajemnicy. O so b y , stojące 
blisko kół rządowych twierdzą, iż 
idzie tutaj o wykrycie olbrzymiego 
spisku antyrządowego, rozgałęzio­
nego w calem państwie. Spiskowcy 
dążyli do sprowokowania wojny so­
wietów z ościennemi państwami, by 
w chaosie wojennym obalić dotych-

Pogranicze poi.-sow\, 24. września. 
(—) Z Charkowa donoszą:
W  ostatnich dniach dokonano tu­

taj licznych aresztowań wybitnych 
członków partji komunistycznej, zaj­
mujących wyższe stanowiska rządo­
we. Z pośród zaaresztowanych roz­
strzelano dotychczas dwanaście o- 
sób. Powody rozstrzelania oraz na-

Wykrętas zeznania morderców i sabotaźystów
Epilog morderstwa śp. Twerdoohliba.

(—) Na początku wczorajszej roz­
prawy ad u/, dr. Szuehiewicz imie­
niem całej ławy obrońców, sprzeci­
wił się odczytywaniu zeznań policyj­
nych wszystkich aresztowanych, a w 
szczególności protokołów' Dzikow­
skiego. Zarazem zaznaczył, że Dzi­
kowski nie był nastawiony przez ni­
ską bojówkę na Twcrdochliha, ale 
przeciwnie, i c  Twerdochlib używał 
go do wywiadów o stosunkach w in­
nych ruskich partjach.

Sprzeciwu tego trybunat nie u- 
wzglednił. zaś prokurator Giirtier 
zażądał doraźnego zaprotokołowania 
passusu adwokata Szuchiewicza, od­
noszącego się do stanowiska Dzi­
kowskiego. v

Z  kolei przystąpiono do przeslu- 
cłiiwania dalszych oskarżonych.

Antoni Czaplak, robotnik kolejo­
wy z Lubaczowm, jest oskarżony o 

, spalenie pompy kolejowej rta dworcu 
w Lubaczowie oraz o poprzecinanie 
drutów telegraficznych. Do winy o- 
czywiście się nic poczuwa i na w y­
kazanie swego alibi powołuje się na 
szereg świadków. Na pytanie prze­
wodniczącego, dlaczego na nich nie 
powoływał się w śledztwie, nie może 
znaleść odpowiedzi. Odwołanie ze­
znań policyjnych usprawiedliwia tern, 

,że mu grożono sądem doraźnym. 
W  momencie odwoływania się na 
protokoły Zaliski. oskarżony plącze 
się i przewodniczący r. Mayer wyła- 

• puje go na sprzecznościach. Najcie- 
kawszem zaś było to, że p. Prystasz, 
obrońca Zaliski tak fatalne pytania 

(zadawał Czaplakowi, że ten bez- 
Iwiednie odpowiedziami swotni obcią­
żał oskarżonego Zaliskę.

Piąty oskarżony Iwan Duda, lat 
23, absolwent gimnazjum i rolnik z

w m m m m m a m  m m .

Lubaczowa, ma na sumieniu prze­
cięcie drutów telegraficznych pod 
Lubaczowem. W  rzucaniu oszczerstw 
na organa policyjne zdobył on re­
kord w  porównaniu ze swoimi towa­
rzyszami. Nie ujdzie to mu jednak 
bezkarnie, gdyż prokurator Giirtier 
zażądał dosłownego zaprotokołowa­
nia jego oświadczenia, że komisarz 
Mikulicz w  czasie przesłuchania ode­
zwał się do niego: „M ów tak, bo tak 
nam potrzeba" i że w  sposób gwał­
towny wymusił na nim fałszywe ze­
znania. Prokurator Giirtier zastrzegł 
sobie prawo' ścigania go za rzucenie 
tych kalumnji na organa policyjne. 
Duda zatem krótko i węzłowato za­
przeczył wszystkie dotychczasowe 
swe zeznania.

Edward Kozak, 21 lat, malarz, 
■ absolwent 4 klasy gfrnnazjatoi. z Du- 
1 lib obok Stryja, jest oskarżony o 
współudział w  zamordowaniu Dniy- 
tra Kuszczaka w  DuHbach. Miano­
wicie Kuszczak został zamordowa­
ny przez ruskiego bojówkami Miko­
łaja Bilmira za branie udziału w  w y ­
borach. Padł on wprawdzie ofiarą 
omyłki, gdyż miał być zgładzony 
taim wójt Korczak. W  śledztwie po- 
licyjnem i sądowem Kozak podał, że 
Zbiegły z Polski, Bifniin, nakłonił go 
do zamordowania Korczaka, ale on 
oparł się tłumacząc, że usposobienie 
jego jest tego rodzaju, żc człowieka 
nie może zamordować. Kozak pod­
prowadził tylko Bibuna pod Duliby 
i po drodze przyprawił mu wąsy.

Kozak w  swoich zeznaniach po­
szedł dalej niż jego poprzednicy, 
gdyż oświadczył, że w  policji w 
Stryju przed zeznaniami uraczono 
go wódką i przesłuchano go w  sta­
nie pijanym. Dlatego dziś nie pa-
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W  MOSKWIE ROZSTRZELANO

czasowy rząd. Równocześnie z are­
sztowaniami w Moskwie dokonano 
licznych aresztowań w Piotrogro- 
dzic. Kijowie. Charkowie i innych 
centrach rosyjskich.

Należy podkreślić, iż urzędowe 
organy prasowe nie wspominają nic 
o wykryciu spisku i egzekucjach.

mięta co mówił. Zarazem Kozak 
odwołał wszystkie zeznania, złożo­
ne w sądzie stryjskim

Oskanżony Michał Stefanów', iat 
27, rolnik z Daszawy, stoi pod za­
rzutem zastrzelenia w  Pod korcach 
przez okno wójta Hnata Anton owa. 
Do czynu tego przyzr.ał się w  po­
licji. Zeznania to odwołuje i mówi, 
że wymuszono je na nim biciem 
i groźbami. O biciu tern opowiadał 
przeszło godzinę, wypytywany aż 
dó znudzenia przez obrońcę dra 
Gruszkiewicza.

Na przesłuchaniu tego oskarżo­
nego zakończono rozprawę, odra­
czając ją do dziś rana.

lim  D r .  W O L F
O P E R A T O R  6770

powrócił i ord. B a t o r e g o  32.

i i lsSini
W  ubiegłym tygodniu obradował 

cały szereg skeeyj.
Sekcja odczytow a odbyta narady z 

prelegentami, których liczba z każdym 
dniem rośnie. N ależy się po nich zgła* 
szać czemprędzej, ze Lw ow a  i z pro­
wincji do lokalu Komitetu.

Sekcja, urządzająca poranek młodzie­
ży , ożyw iona inicjatywą prof. Jawor­
skiego i Dra Julj. Balickiego, ustaliła 
program tego poranku, który odbędzie 
się w  dzień obchodu o godz. 12-tej w 
południe w teatrze miejskim. Połączone 
chóry męskich szkół średnich p rzygo­
towują specjalną Kantatę prof. Jawor­
skiego, do stów poety Józefa Mirskiego, 
chóry żeńskie oddano w  niezawodne rę­
ce prof. Locblow ej.

Sekcja teatralna przygotowuje nie­
zw yk le  piękny w ieczór teatralny z w y ­
stawieniem nieznanego w e Lw ow ie , a 
bardzo interesującego utworu jednego z 
pisarzy polskich.

Ukonstytuowała się wreszcie sekcja 
ogólnoobchodowa i Komitet uwkonaw- 
czy  na posiedzeniu, odbytem pod prze­
wodnictwem  Dra Dembowskiego. Prace 
Komitetu są w pełnym toku biuro (pi. 
św. Ducha 1. 3, II. p.) odwiedzane jest 
codziennie (od 6— 7 w ieczór w święta 
od 11— 12 rano) przez licznych intere­
sentów.

W  spraw ie w ydaw nictw  odznak kart 
korespondencyjnych.

Biuro Komitetu przyjmuje zgłoszenia 
do nabywania odznak (zw yk łe  kartki do 
przypinania na piersiach po 1000 Mkp. 
m etalowe, ozdobne, pamiątkowe około 
10.000 Mkp.) Można też zwracać się o 
nie wprost do prof. Z. Grabowskiej, g i­
mnazjum S łow ack iego (ul. Chorążczy2 - 
ny, Tow . M uzyczne), nadsyłając pienią­
dze na odznaki zw yk łe, subskrypcje na 
odznaki metalowe. Odznakami temi, z 
których czysty  dochód przeznaczony 
na pomoc fll? biednych uczniów pol­
skich..

Dekorować się winno w  dniu ob­
chodu całe społeczeństwo polskie.

Kartki korespondencyjne z portreta­
mi Konarskiego 1 P iram owicza, w ce­
nie po 1.500 Mkp. za sztukę zamawiać 
można również w  Biurze Komitetu. 
Tam  sprzedaje się też po niższych ce­
nach broszury i wydawnictw a jubileu­
szow e (do odczy tów ) i udziela się in- 
iorm acyj w  spraw ie portretów wielkich 
pedagogów polskich na ściany szkolne.

Sfera smalcowa spaliła na panewce.

RACJA SILNYCH PĘSC! Tragedja młodeg0 
Dkarza w  5 aktach.

Bziś BIU3 EHlim

(d.) Od niejakiego czarni policja 
nasza z wielką zawziętością walczy 
•z paskarstwem i lichwą towarową, 
co też jej bardzo się chwali. Tylko, 
;że rezultaty tej walki są nadzwyczaj 
skąpe. Odkrywa się liczne „tajne” 
magazyny, opieczętowuje się, a na­
wet aresztuje się niektórych właści­
cieli zakwestionowanych towarów. 
Po  tej czynności urzędowej natu­
ralnie ipisma podają obszerne spra­
wozdania, chwalą energjc komisa­
rzy i wywiadowców, a mieszkańcy 
z radością oczekują, kiedy już orgie 
paskarskie ustaną i kiedy ustalą się 
ceny towarów, zwłaszcza, że w  „taj 
nych”  magazynach policja wykryła 
na setki tysięcy kilogramów różne­
go rodzaju artykułów żywności.

Ale już drugiego dnia odnośnie 
do tych policyjnych wiadomości, 
wszystkie redakcje zasypywane są 
sprostowaniami stron interesowa­
nych, a następnrc pokazuje się, że 
zapieczętowane magazyny po kilku 
godzinach są od pieczętowane, a 
przytrzymany właściciel takiego 
magazynu czy towaru jest już na 
wolności Natomiast nic nie słychać 
o jakiejś rozprawie kamei Mb o ja­
kimś wyroku.

Zatem robi się... wielki wiatr na 
pociechę konsumentów i pozatem 
nic więcej.

Podobnie też stało się z głośną 
przed kilku dniami aferą „smalcową", 
W  rzeźni miejskiej wykryto rzekomo

tajne składy smalcu amerykańskie­
go, dostawionego przez firmę Bogena 
z Gdańska. Do rzeźni wpadło 12 
posterunkowych z komisarzem. 
Krzyk, alarm, protokoły i wiadomo­
ści policyjne, podane na szpaltach 
pism. A  potem w dochodzeniach po­
kazało się, że nie byl to wcale tajny 
magazyn, że żadnei winy nie ponosi 
dyrektor rzeźni Krzysatafowicz i że 
smalcu tego nie ukrywał ani kierow­
nik aprowizacji miejskie] radca Sto­
biecki, który w interesach handlo­
wych gminy postępuje bardzo solid­
nie i z przezornością, ant rcź prze­
mysłowiec Nowak. Stwierdzono bo­
wiem na podstawie listów, żc smalec 
ten przyszedł do Lwoa-a bez zamó­
wienia w  komis. it . go na polecenie 
prez. Neumaima cbwiiowo złożono 
w rzeźni, a dopiero ubiegłej soboty 
został zakupiony przez aprowizację.

W  przyszłości władze hasze po­
winny najpierw' gruntownie badać 
sprawy magazynowania towarów 
zanim przystąpią do urzędowania, 
z którego miałby być pożądany 
skutek.

WSTRZYM ANIE W IZ DO STANÓW  
ZJEDNOCZONYCH.

W arszaw a. (P A T . )  Urząd Emigracyj 
komunikuje, iż konsulat amerykański 

Wstrzymał zupełnie udzielam.; w iz emi­
grantom, liczba bowiem u->* wyznaczo­
nych na Polskę na r aswtila już
całkowicie w vtces*vM**
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Da Faja irotowittp zawitała cholera.
POLSKA MUSI SIĘ ODGRODZIĆ SANITARNYM KORDONEM OD STRASZNEGO WROGA.

Pogranicze polsko-sow.
24. września.

(Kares^ondeiww własna.)
(—) Z Charkowa donoszą: Epide­

mia cholery, która początkowo w y­
buchła w stepach nad Donem roz­
szerza się w sposób zastraszający, 
a ostatnio dotarła do stolicy Ukrainy

Charkowa. W  ostatnich dniach za­
rejestrowano 'urzędownie 12 wypad 
kćw cholery w Charkowie, głównie 
wśród robotników. Z powodu bra­
ku środków ochronnych akcja ra­
tunkowa stanęła na martwym pun­
kcie.

Rozszerzająca się epidemia cho-

f e f i i i  iM e tz n ii i isrier i i
(Korespondencja własna „G azety  P w .“ )

Stanisławów w e wrześniu.
Onegdaj ujął patrol policyjny skla

"aiący się z st. post. Dmytrika 1 pest 
Ole walczaka, Kalińskiego i Szwarka 
Aubezpiecznego bandytę i mordercę 

Kiszczaka Iwana z fe tuera li (pow . Na­
dworna), który popełnił cały szereg 
zbrodniczych czynów . W  nocy z 3. o  
4 maja b. r. włamał się' do mieszkam 
ra iow ego lasów państwowych Pawła 
R ylow sk lego i skradł na szkodę tegoż 
dubeltówkę, lornetę, naboje i gotówkę 
»a<”/.nel wartości 3 i pół miliona marek. 
W  czerwcu zaś Siszcziik w tow arzy­
stwie drugiego bandyty nazwiskiem O- 
teniutc wdarli się do mieszkania gajo­
w ego Sawczuka Michała w  Luku pow. 
.Nadworna, a zastawszy żonc tegoż, za­
grozili jej śmiercią i zabrali karabin i 
rew o lw er  z nabojami./ Dnia JS3. lipca 
br. przyszli do Józeta Elbera w  Fen- 
terali i domagali sic. by tenże wpuścił 
ich do mieszkania, jednakże Elber nie 
uczynił tego. W ów czas Siszcziik i O łe- 
niuk strzelili kilkakrotnie przez okno 
do wnętrza mieszkania Elbera, lecz

strzały chybiły. Dnia 25. lipca przy­
trzymał patrol policyjny dezertera Ka- 
lyniuka, a gdy  się o tern dowiedział 
Siszczuk i Oleniuk, postanowili patrol 
zam ordować i dezertera uwolnić. P a ­
trol powracała kolejka, a nie gościń­
cem. Na ow ą to kolejkę napadli ostrze- 
liwując takową, lecz bez reznńitstrA 
gdyż patrol odpow iedziała ątrzałamą 
Dnia 27.‘ lipca b. r. spotkali na połcrel- 
ine Nyżna ad Zielona studenta politech­
niki lwowskiej Stanisława Szparka ze 
Stanisławowa. Szporek usfdowa! sie 
bronić oddając jeden strzał w  kierun­
ku napastników, lecz chybił. Oleniuk 
strzelił trzy razy z karabinu, kładąc 
' /.perka trupem na miejscu, a następ­
nie znęcali się nad nim bijąc go  kolba­
mi, przyczent złamali mu rękę. obra­
bowali go z gotówki, zdjęli trzew ik i —  
pozostawiając nagle zw łoki.

Siszcztrk do w iny się przyznał, a 
nadto zapodał, że  w  tych dniach miał 
zamiar zam ordować ga jow ego Tym ezu- 
ka z Zielenicy oraz fimkcj. policyjnych, 
a posterunek w ysadzić w  powietrze.

le ry  m o że  ła tw o  d o trzeć  do  g ra n icy  
polskiej. Należy pomyśleć zawczasu 
o  u tw orzen iu  san iia ru cgo  kordonu 

na naszom poludniowo-wbchodnier.n 
pograniczu, celem  zap ob ieżen ia  z a ­
w lec zen ia  tej s traszn e j zarazy do 
P o lsk i,

T E L E G R A M Y .
K A R D YN A Ł  D ALB O R  JEDZ1E DO 

RZYM U.
W arszaw a. (P A T .) W  przejeździe 

przez W arszaw ę ks. kardynał prymas 
Dalbor, który udaje się do Rzymu, był 
przyjęty  przez ministra spraw zagrani­
cznych.

T A R Y F A  P O C Z TO W 0-TE l.E G R A F I-
CZNA DROŻEJE O 200 PROC.
W arszaw a. (A W .) Z dniem 1 paź­

dziernika podwyższona zostanie u ry fa  
pocztowa, telegraficzne i telefoniczna, a

to w sposób następujący, pocztowa w e­
wnątrz kraju o 200 "ó, zagraniczna o 250 
proc., telegraficzna o 200/0, tck-ioniczua 
o 60%.

T A R Y F Y  KO LEJO W E W' Z ŁO TY C H !
W arszaw a. (A W .) Projektowane jest 

oparcie taryfy p rzew ozow ej zarówno o- 
sobowej jak i tow arow ej na stałym 
mierniku złotym . Pozw oli to na posta­
wienie w przyszłości eksploatacji i go­
spodarki kolejowej na racjonalnej sto­
pie, a zarazem oszczędzi wydatków  na 
druk wciąż nowych tablic taryfowych. 
Prace prz.ygotowawcze do reformy tej 
są już rozpoczęte.

_r- -

PRO JEKT ZNIESIENIA W IZ  
. P A S Z P O R T O W Y C H .

M IEDZY PO LSK Ą  A AUSTRJA.
Wiedeń. (P A T .) Pod przewodnictwem  

austriackiego ministra handlu, dr. Schiir 
za. wyjechali dziś do W arszaw y dele­
gaci wiedeńskich stow arzyszeń handlo­
w i ch i przem ysłowych. W ezm ą oni u- 
dział w konferencjach, jakie mają się 
odbyć w W arszaw ie w sprawie popra­
w y  ruchu kolejowego, telegraficznego 1 
telefonicznego. W  koniercncjacli ,w ar­
szawskich poruszona ma być sprawa 
zniesienia w iz paszportowych w obu­
stronnym ruchu pasażerskim. Om ówio­
na będzie również sprawa opłat w yw o ­
zowych.

SiierfBlno parfja
N IE SŁYC H ANA ZBRO D NIA  18- LE TN IC H  G IM N A ZJA STÓ W  B O LSZEW IC K .

U stan e  morderstwo f s H o ie
koła Kopyczyniec.

(O d  naszego korespondenta).

( t ) Onegdaj w  Nlżborgu N ow ym  
koło Kopyczyn iec popełniono usiłowanc 
m orderstwo rabunkowe, którego ofiarą 
padł gospodarz Hnat Stojko z  żoną O- 
łeną oraz dziećmi Justyną i Iwanem. 
D o mieszkania ich, sprawca dostał się 
p rzez w yb icie okna, a będąc, już w e­
w n ątrz  pogrążonych Stojków  w e śnie, 
począł za porządkiem bić jakiemś że­
lazem  po głow ie.

Uderzenia były. tak silne, że Stojko 
z  żoną w  jednej chwili stracili przytom ­
ność, a gdy  dzieci zaczęły  krzyczeć 
sprawca począł tych okładać żelazem 
tak, że wnet one umilkły. Następnie 
sprawca rozbił skrzynie, z której za­
brał różnego rodzaju rzeczy  ł w szyst­

kie pieniądze. Jak stw ierdzono w toku 
śledztwa bandyta ten przed tygodniem 
dwa razy zjaw ił się w  domu Stojków  
pod pozorem  jakiegoś interesu,, chcąc 
\vi docznie dobrze zaznajomić się z roz­
kładem domu. Za sprawcą policja czyni 
energiczne poszukiwania.

Na miejscu wypadku jaw iła się ko­
misja sądowo-Iekąrska z  Kopyczyniec, 
która stw ierdziła, że  Stojko ma kilka 
ran na głow ie, oraz złamaną szczękę 
lew ą  Żona jego dostała kilka uderzeń 
po g łow ie  tak, że ma załamaną czaszkę 
I le ży  bez nadziej! do życia. Natomiast 
cÓTka ich Justyna ma trzy  rany na g ło ­
w ie, a syn Iwan dw ie rany lżejsze.

ZjBzd l io l i jo ń  w M ow ie.
(W łasna korespondencja „Gaa. Por.” )

Onegdaj odbył się w  Krakow ie zjazd 
prezydiów  okręgów  małopolskich pod 
przewodnictwem  prezesa okręgu kra­
kow skiego star. radcy p. Nycza. W  
zjeździe wzięli udział delegaci z  . Kra­
kow a: pp. N ycz I Dereń, ze Stanisła­
w ow a : pjt. Moskwa ł Topolitłckł, a ze 
L w o w a  pp. Weber i Krycinski.

Celem Zjazdu było  uzgodnienie inte­
resów  zaw odowych kole iow ców  mało­
polskich i ustalenie wspólnej lirrji dzia- 
teniat W' tym celo Uchwalano jedno­
głośnie u tw orzyć Zarząd centralny o- 
kręgów  małopolskich z siedzibą w  Kra­
kow ie, k tórego prezesem wybrano p, 
Nycza. Zadaniem centralnego Zarządu 
jest zarstępywanie interesów' zaw odo­
w ych koiejow ców  małopolskich w  Za­
rządzie głównym  w  W arszaw ie i w o ­
bec władz przez opracowywanie I 
przedkładanie oifptfwjJedntch memorjał- 
łftw.

Z bandy jwircssfjó*' o łuęrow ych tw o­

rzących Zarząd centralny, maią się od­
być na przyszłość przynajmniej raz na 
dwa miesiące w  jednej z  siedzib okrę­
gow ych celem omawiania spraw i u- 
Uładahia programu prac. Następny 
Zjazd odbędzie się w. październiku br. 
w  Stanisławowie, gdzie mają być osta­
tecznie opracowane żądalnia małopol­
skich koleiow ców .

W  A l f  I S S f f a A S r E .

ZAKŁAD DENTYSTYCZNY 
DRA I. URICHA ł FR. URICHA 

Kopernika 12. ord. od zodz. 9—1 1 od 
godz. 3—6. 585-5

6743 O P E R A T O R

Dr. JAKÓB SELZER
Lwów, Fredry 7 — pow - ócil.

(ea ) W  tych tygodniach rozegrał się 
w  M oskwie proces, który wzbudził ol­
brzymią senzacje. Na law ie oskarżo­
nych zasiedli I8-letui gimnazjaliści Igu- 
mnow, W alelsziko i Kawerca. Chłopcy 
ow i postanowili zam ordować w swem 
rodzinneni miasteczku Borisglebok (gu­
bernia Tom bow ) bogatą rodzinę W are- 
szkinów, aby nąstępnie za sprzedane 
łupy kontynuować dalszą naukę. M ło­
dzi chłopcy zaopatrzyw szy  się w  re­
w o lw ery  i bagnety udali się do miesz­
kania W areszkina, sw ego szkolnego ko­
legi. Jeden z chłopców zaproponował 
W areszk inow i grę w  szachy, przyczern 
postanowiono, iżtcn kło przegra, musi 
umrzeć. W areszkin przegrał partję. —  
W ów czas trzej chłopcy rzucili się nań 
i poczęli go dusić. W areszkin, który ca­
łą sprawę traktował jako żart koleżań- 
ski, począł się śmiać I nieznacznie bro­
nić. W ted y  jeden z młodocianych zbro­
dniarzy Igumnow

wyciągnął z  kieszeni rew o lw er 1 
zastrzelił W areszkina.

Na odgłos strza łu , wpadli do pokoju 
matka W areszkina ale i ta padła o- 
fiarą rozbestw ionych m łodzieńców. Na­
stępnie pobiegł Igumnow do kuchni, 

zastrzelił m łodszego brata 
W areszkina.

Pon iew aż jednak w ydaw ało im się,

mmi i r t im  cen
(f.) Były technik i urzędnik pew­

nej kopalni u rabskiej, Jakowłew, był 
jak wiadomo katem rodziny cara 
Mikołaja II. Na jego rozkaz I pod je­
go dozorem dokonano rzezi Roma- 
njowów. Obecnie ten krwawy satra­
pa znajduje się w  Berlinie pod ob­
serwacją lekarską, ■ gdyż przeżycia 
strasznej nocy mordu wstrząsnęły 
jego mózgiem. Cierpi on na halucy­
nacje i dostaje obłędni. Poselstwo 
sowieckie w  Berlinie dba troskliwie 
o swego pupilka, darząc go obficie 
jKeniądzir.i i dając mu do dyspozy­
cji auito, jlekroć udaje sie ua klinikę 
chorób nerwowych.

g i e ł d a .
Z dnia 25  września.

GIEŁD A W A R S Z A W S K A .
W arszaw a. (P A T .). Notowania koń­

cowe z  dnia 24. września. Dolary am. 
298. kupno 300.500, sprzedaż 295.500.

że ich ofiary jeszcze żyją, przeto zadali 
leszcze W areszkinow i

17 ran bagnetem, 
zaś jego matce 26 ran!

P o  dokonaniu tej niesłychanej zbro­
dni młodociani zbrodniarze zabrali się 
do rabunku. Zabrawszy całe mienie W a 

reszkinów i kosztowności, cichaczem 
wymknęli się z mieszkania.

Ohydny mord, w yw o ła ł w  mieście 
tatvvo zrozumiałą senzację, ale ponie­
w aż młodociani m ordercy, pozostawali 
w zw yk łych  stosunkach z rodżifią W a- 
reszkinów, przeto nie padł ua nich an 
coeń podejrzenia. Cały miesiąc trzym ai 
Igumnow zrabowane kosztowności przy 
sobie, pocźeiu dopiero zw rócił się z 
prośbą do sw ego szw agra urzędnika 
kolejow ego, aby mu mógł być pomoc­
nym w  ich sprzedaży. Urzędnik poje­
chał z Jguinnowem do Tyflisu, tam 
sprzedali kosztowności, poczem rozpo­
częli luksusowa życie. —  W krótce przy 
szło Jednak m iędzy niini do nieporozu­
mień, w  następstwie czego cała sprawa 
w yszła  na jaw.

Sąd skazał dwóch gimnazjalistów na 
karę śmierci przez rozstrzelaule. Igu­
mnow, jako najmłodszy skazany został 
na 10 lat więzienia.

Podobnie i urzędnik kole jow y ska­
zany został na 10 lat.

Belgia 15.500, k. 15.600, sp 15.400, Ber­
lin 0.00205 kup. 0.00205. Gdańsk 0.00205 
kup. 0.00205, Holandia 118, Londyn 
1.367, k. 1.360, sp. 1.350, N ow v  Jork 298 
k. 300.500, 295.500, P a ryż  100, Szw aj­
caria 53.400, W iedeń 4.20 k. 4.24, W io* 
chy 13.550, Praga 8.970.

AKCJE.
Pol. Bank przem L w ó w  83, 100, Bk 

zacliodnł 720, 730, 723, Bk kred. warsz. 
90. 120, Sole potasowe 1050, 1125, Ki- 
jewski i Soholce 400. 425, Spiea 335, 
.325, Puls 85, 75, Cbodorów S90, 950. 
Czersk 342.500. 340. Częstowśce 5.500. 
Gosławice 410, 375, M ichałów 510, 
497.500. 590. W arsz. to  w. fabr. cukru 
7000, 7600, Firlej 170, L a zy  65. Prze- 
m ysi drzew ny 47.500, 56, 55. W arszj 
kop. węg, Io  875, 820, 900, 940, 850. 880 
Cegielski .142.500. 13!.000.

Lilpol 130, 120, 135, 155. M odrzejów  
1100, 1300, 1340. Norblin 270, 275, 410. 
Zakłady ostrow ieckie 2075, 11882. Ort- 
wein 115. Rohn i Zieliński 250, 240. 
Rudzki 650, 700. Starachowice 950, 915. 
P a row o zy  115, 110. Zieleniewski 2175, 
2100. Borkowski 145. 130. Br. Jabłkow- 
scy  31500, 30500. Żegluga 25000, 280oo. 
Skup, skór 460, 505. Ćmielów 289, 290, 
E lektryczność 1400. Spirytus 525, 550, 
Klucze 165, 160. Polska Nafta 105, 102. 
Nobel 300, 295. Konopie 145. 122500,
Urna 1100. Żelazo 54.

1
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GIEŁDA W A R S Z A W S K A
W arszawa, l ei. w f. (J.) Dziś na 

fie ld z ie  warszawskiej dolar 299 tys„ 
marka nieni. 0.00222.

GIEŁDA KRAKOWSKA.
Toltan SS, Farma 150, Glob 9, 2c- 

Sługa 2 7 , PBK. 30, Z BK. 48. 13. Pr/. 
105, Zieleniewski 2075. Górka 27, 
Siersza g. 1285, Choaorów 985, Że­
lazo 185, 190. Parowozy 120, Co- 
sKeis-ki 144, Krakus 200, Siersza el. 
75.

-  W IAD O M O ŚC I G IEŁDOW E.
Lw ów  25. września.

Bardzo licznie transakcje w akcjach 
przem ysłowych i bankowych. Kursa 
chw iejno-zwyżkow e. Poszukiwano: Bro 
w ary. Rakszawę, Bank P rzem ysłow y 
po kursach silnie zw yżkow ych. —  W  
itiekowwanych hunssa na G azy i Ja­
worzno. Pozatem kursa utrzymane.

Bank IŁ  poi. 225000. P. ‘ B. Kred. 
przy końcu 34000 (w  Krakowie 30.000). 
B. Przem ysł, awansował na X04.0tM). 
nieet. 95— 102.000 (w  Krakowie 105,000) 
Ziem. Bank Kret), doszedł do 49.000.

Chodorów wahał się od 93u— 950000 
(w  Krakowie 985000), Oifcos 735000, 
przy końcu 725000 (nieei. 700—'705000. 
,Tespv 1300— 1350000. duże obroty. Ce­
gielski przejściowo 170. przy' końcu 
158000. P a row ozy  osiągnęły kurs 120000 
nicef. 115000. Zieleniewski podrożał na 
2175000 (w  Krakowie 2071000). B rowa­
ry zyska ły  1 milkm Mp. na, sztuce i 
osiągnęły kurs 3500000 i 3550000. Ćmie­
lów 315— .325000'. 11: e e f 4 300— 307000.
lk'arpcjł,(t /'OOOlW Kiensojuwski nieci. 
135000. Pezet utrzymał się przv 61000. 
P. Nafta 117U00. P. T. B. 65— 72000. 
Rakszawa doszła do 790000. zakończy­
ła 750000. Siersza eh 70—72000 (w  
Krakowie 75000). Siersza G. 1250—  
1300000 (w  Krakow ie 1385000). Tcpege 
800.000. Tendencja chw iejno-zwyżkow a. 
Usposobienie b. ożywione.

Arma 100: A zo t 105, nieci. 95— 9S;
Chybie 1850— 1900: Columbia 19 20;
Gazociągi 72—73: Len 320— 325; Loko­
m otyw y 190: Nitrut 68— 70; Star 210; 
W ęgłów  ki uf. 52—54: Jaworzno 43.00 do 
5150; G azy 6700— 7300; Sehon 15 milj.; 
Biblioteka 185: Gazolina 340—360; Fo- 
resta 1'J5; Lesienice 600— 605: Machlejd 
130; Rolindustria 175.

G IEŁDY NIEM IECKIE.
W arszaw a. Teł. wt. (J.) Na dzfsiei- 

szej giełdzie gdańskiej marka' polska 
50 tysięcy m’k;. dolary 150 milionów. 
W  Berlinie dolar 150 miljonów, funt 
sztcrl. 684 milio-nów mk 
gbsaaaaga ■ ra a a s K a a s ta B a a s

rtw praw.
praw w lwowskim
Kazim ierza otrzy-

S topie u doktorów
Uniwersytecie Jana 
mali;

Jakubowski Zygmunt rodem ze L w o ­
wa. Nowak Stanisław z Brodów, M a - ' 
zurkiewicz W ładysław  ze Skałatii, Pi- 
linger M ojżesz z Turki, D zerow icz B ok- ' 
dan z  M ikołajowa, Hanwl W łodzim ierz 
t Podjarkowa, Pryim a Teodor z No-we- 
?o Stola, Błalas Stanisław zc Lw ow a, 
Gruber Marceli z M ostów Wielkich, 
Katrimann Marek ze Stryja, M oraczew- 
ski u eorg  z Zirrychu, Baczyński W łodzi­
m ierz ze Lw ow a, Jarosz Koman z Roz­
wadowa, Jurkiewicz Tadeusz z  Kołomyi, 
Szajki a W ładysław  z  W iśniowczyka, 
Herold Benedykt ze Lw ow a, Kełhoifer 
Naftaii z Borysławia, Phiifpp Henryk 
ze Lw ow a, Czerkiewski Rudolf z  De- 
mycz, Kielecki W łodaimtcrz z Limano­
wej, Strusiewiez Jitljan z Rakowej, 
Szmigielski Stanisław z Zaloztec, W eiss 
Marian, z  Rzeszowa, Bis Franciszek z 
Krasowa, Weinsa-it I azary z  P *dw o ło- 
czysk, Berlas Siudel ze Zbaraża, Kuś 
Adalbert z Babicy. Tomczuk Jan z Ko- 
łodziejówki. Drzewicki Jan z  P rzem y­
śla, M ilewski Józef z Pułtuska, Fucksa 
Marian ze Stryja. Wolański .Tan z P rze- 
nryśla Sribny G eorg z Nadwornej, Kan­
nę; Fryderyk ze Stanisławowa, Albert 
Stanisław ze Złoczowa, Jurkiewicz Jan 
z Dobmmffa. Htrscnhorn W oif z Tarno­
pola, ScSrroonrK Leizor z Hoszowa, 
Schtirtw  Izak z Monaaterzysk.

Z t e a t r u .
W  Teatrze Alałyni odbywają sic zu- 

oołnie prawidłowo wszystkie przedsta­
wienia Dziś preni<ei a ..Oczy księżnicz- 
id FW cty", pńóra Stefana Kiedrzyń- 
skiega.

l.wów. 25 września.

t  Profesor dr. P iotr Sichulski. W e
L w ow ie  zmarł protestu prawa karnego 
lia uniwersytecie tutejszym prof. Piotr 
Stebelski, brat śp. WlodzurJelza: Ste- 
bciskicgo, dziennikarza i poety. S. p. 
Stebelski byl Rusinem i wykładał po 
rusku. Należał do tych. którzy dążyli 
Ob z.g»Khiugo AsspóJżycifj R in lnów  z 
Poiakami. W  szerokich kolach cieszył 
się powszechnym szacunkiem.

(d.) Kto podbija ceny mięsa? Pod 
tukiem pytaniem wybuchła wczoraj a- 
w amura w rzeźni miejskiej, którą w y ­
wołał znany rzeżnik i radny miejski p. 
Kotow icz, M ianowicie imieniem Apro­
wizacji miejskiej, urzędnik tejże p. Go­
łąb, zjaw ił się w rzeźni,' i wykupił pra­
wic wszystko mięso, płacąc ceny, jakie 
tylko który z rzeżników zażądał. Z po­
wodu tego p. Kotow icz nie mógł kupić 
ani iedne.i ćwiartki dla swego sklepu, 
co w yw oła ło  u niego gniew z tw ier­
dzeniem, że Aprowizacja podbija ceny 
zamiast —  majac pieniądze do dyspo­
zycji — samej bić w o ły  i wieprze. W  
rezultacie cute to tzajście zaikoticzylo 
się tein. żc p. Kotow icz takie niewła­
ściwe podbijanie cen poruszy na posie­
dzeniu komisji apmwizacyjr.cj, której 
również jest członkiem.

( — iBuchałter defraudantem. Herman 
Ulrich, prokurzysta firm y Sciler i Ulrich 
przy ul. Gródeckiej 142, w yjeżdżając na 
kilka miesięcy do Czechosłowacji, po­
w ierzy ł zastępstwo firmy swojemu bu­
chalterowi Józefow i Skobielskieinu. za ­
mieszkałemu przy n i. . Gródeckiej 91. 
W róc iw szy  wczoraj do biura Ulrich z 
przerażeniem stw ierdził, że Skobielski 
pobrał na przekazy jego firmy około 15 
miljonów mk.,’ skradł znajdująca się w 
kancelarji garderobę wartości około 20 
milj. mk. i uciekł. Poszkodowany przy­
puszcza, że defraudant wyjechał do 
W arszaw y lub do Łodzi.

(— ) Podejrzane barany. Posterunko­
w y  Jędrzejek zakwestionował wczoraj 
na placu Solskim u Leona W iniarza ko­
żuch z czarnych baranów, podejrzane­
go pochodzenia i zdeponował go w ko­
misariacie policyjnym. -, :

(— ) Tapicer w łam ywaczem . W yw ia ­
dowca Suchiński przyaresztow ał Mose- 
sa Grimingera, czeladnika tapicerskiego. 
zain. p rzy  pi. Teodora 3. Bral on udział 
we włamaniu do mieszkania M auryce­
go Fuciisa, przy ul. Kazim ierzowskiej 
1. 12 .

( ) Jedna służącą uciekła, a druga 
w  kryminale Od Wilhelma Rindcra, za- 
inies/k. przy  ul. Łyczakow skiej 134, 
zbiegła przed kilku dniami służąca A- 
nastazja Zielińska, przyczem  zabrała 

buciki wartości 1 miljona mk. —  Inną 
zaś służącą Wilhelminę Zurawicką, rze ­
komo zam. w  Pus tomy ta cli. osadzono w 
aresztach za kradzież ti Kamilli Ostrow­
skiej z Brzuchowic sukni, wartości 1 
miljona mk.

(— ) Mąż zranił żonę siekierą. Michał 
Stopiński, zain. przy ul. Zborowskiej, 
rzu c ił's ię  wczoraj z siekiera na swoją 
żonę Anielę i zranił ją ciężko w głowo 
i pierś. Zraniona podała, że maż napadł 
na nią, gdyż znalazła list do niego od 
kochanki. N iebezpiecznego małżonka a- 
resztowano zaś żonę odstawiono do 
szpitala.

(— ) Strzały awanturników za roga­
tką. Jan Beiun, 24-ictni. ślusarz, wraz 
ze  sw oim ' kolegą Stanisławem Kloskic- 
w iczem  wywołali' w  restauracji Mcna- 
szesa za rogatka Stryjska niebywała 
awanturę. Awanturnicy wyciągnęli na­
stępnie rew o lw ery  i kilkakrotnie strze­
lili do strażników akcyzowych. Dopiero 
patrol policyjny z 1. komisarjatu obu 
rozbroił i odstawił do aresztów.

( — ) Kradzieże. Jakiś nieznany spra­
wca dostał się, przy ul. św. Jacka, po 
wyjęciu szyby, do mieszkania poruczni­
ka Moroza, gdzie skradł garderobę, war 
tości 15 miljonów ir.k. —  W  czasie 
chw ilowej nieobecności skradziono Mak­
sowi Rosenowi z niezamkniętego miesz­
kania ,przy ul. Hansnera Ha, sznur ko­
rali, wartości 1 miljona mk.

Kurs modniarstwa dla nauczycielek. 
Koto im. Adama Asnyka T. S. L. roz­
poczyna w t.yjp roku DOtiowide z. dniem 
'A igo paJkizicmiika n* \ seodnłowy fa ir *  
modniairstwa -dla nauczycielek, opiera­
jąc się na ofiarnej pomocy p. P  Star­
czewskiej. nauczycie*ki szkoły im. Sien 
kiewicza. Zgłaszać się natęży najpóź­
niej do dnia 1. pnżiiziermka w Biurze 
Rady szkom d niwiskim

7. j K K A J  ff.
(A ) Eksplozja Kazii w Przemyśla- 

inacli,' I i j 'i  m.ui, 1‘aletó w  Przeinyśła,- 
naeli przy nalewaniu balonu wody so­
dowej przez własną nieostrożność w y ­
pełni! nadmiernie baloń gazem. Wsku­
tek tego gaz eksplodował, a odłamki 
balonu ciężko pokaleczyły 1’aleka. Ude­
rzenia odłamków b y ły  łąk gwałtów ne 
że doznał on i ozdą-rcia Kr tani odde-* : 
chowej. .W  klika godzin później Palek, 
-zmarł w szpitalu.

Uruchomienie poczty w Sicbowic. Z 
dniem 1. października br. uruchamia 
sic w  miejscowości Sichów. pow. Lw ów  
agencie pocztową 2-go stopiła c 
wszystkich działach służby pocztowej.
Z tego powodu przydziela się gminę 
Sichów z przysiółkam i P irogów ka i 
Wnika Sichowska do Miejscowego, zaś 
gminy Kozielniki. Pasieki Zubrzyckie. 
Żubrza z obszarem dworskim: przy­
siółkiem Gaj oraz gmhic i obszar dwor­
ski Zyrawka do zam iejscowego okręgu 
doręczeń tej agencji, wyłączając rów ­
nocześnie powyższe m iejscowości z za­
m iejscowego okręgu doręczeń urzędu 
pocztowego Lw ó w  1.

Zwinięcie poczty koło Kamionki Stru 
rtiiłwwąi. Czasowo zwSnięto rgeneję 
pi*;zS \vą w Żelechowie wielkim po­
w iat Kamiehka Strumiłowa. a1 okręg 
jej doręczeń, tj. gminy Żelechów w iel­
ki, Bamnsin, ' Naborcc MaJc w raz z 
przysiółkiem Jamcze i obszarem dwor­
skim Sokołów , Strepłtów, W y w ró w  z 
c-bszarem dworskim i Żelechów M ały 
przydziela się do zam iejscowego okrę­
gu doręczeń urzędu pocztowego Ka­
mionka Strumiłowa, a gniOne i obszar-  
dworski Niestuchów do zam iejscowego 
okręgu doręczeń agencji pocztowej w 
Milatynie Nowym .

Ot.) W ypadek w  pociągu koło Zba­
raża, Przed  dwoma dniami pociągiem, 
zdążającym  z  Borek W ielkich do Ma- 
ksymówki, jechał P iotr Kobyluiak z  Ro 
sochowańca, liczący lat 11. W  czasie 
jazdy w ychylił się on przez okno z wa­
gonu klasy trzeciej, a uderzając głow ą 
o barierę mostowa, zginął na miejscu.

(t.) Maż zamordował żonę. W  lesie 
gminy Chlebowiec SwTerskio kolo 
Przem yślan znaleziono onegduj zw łoki 
Anny Zadwórnej. pochodź j(:ej z tej 
samej wsi. Zawiadomiona o tym iakeic 
ipowiałtową, komenda poiicji- paijntwoi 
w ej w  PrzemyślannLh pi zei|-owędziła 
śledztwo, kitóre ustaliło, żc mordu na 
niej dokonał inąż jej. Marcin Zadwór- 
ny. W  toku śledztwa Zadwórny przy­
znał się do czynu, poita.iac. że  popeł­
ni! go z  powc-du ustawicznych niesna­
sek z żoną. Zadwórnego odlsLawiulio 
do sądu w  Przemyślanach.

5EJB Ś W I A T A .

Podobnie jak w Zakopanem. Koło Mc 
djolaiui przew rócił się autobus w iozący 
27 podróżnych. 4 zginęło, inni odnieśli 
rany.

Niemiecka zaciekłość. Senat uniwer­
sytetu w  Giessen relegow ał sześciu 
studentów, k tórzy poważyli csię jechać 
w tzw . „nociagn francuskim" w  celu 
odwiedzenia rodziców . Pociągi te zorga 
nizowali Francuzi —  w obec strajku 
w ładz kolejowych niemieckich —  i dla­
tego uchodzą one za w yk lęte  w  opinji 
zsiadłych Prusaków. ' ,

Strajk drukarski w  państwie gazet. 
N ow y  Jork od kilku dni pozbaw iony

jest dzienników przez strajk drukarzy. 
W yd aw cy  pism wydają wspólny dzien­
nik.

Piszący Lloyd Gcorsc. B. premjei 
angielski wyda wkrótce książkę p. Ł: 
,.Czy to jest pokój? '1, będącą rzutem o- 
ka uą obecne stosunki polityczne i zJ- 
w jarającą po:u> dużo rewelacji na temat 
zagadnień rcparaO  juych.

Szwedzki następca tronu żeni sic z 
arystokratką angielską, ludy Ludwiką 
Mountbattcn. Slub pdbędzie się 3. li­
stopada.

Bicie m etalowej monety niemieckie'
zostało zaniechane wobec zdepreejono 
wania nurki.

W ieczór św. Michała urządza Kółko 
Zabawowe Drukarzy Lwowskich w 
sobotę dnia 29. września br. w  sali 
własnej (ul. Piekarska J8). Wstęp 
25.0W  mk. /Laproszruia otrzw nać m oż­
na codziennie w ieczorom  w  b'iuzo 
Slow, (ul. Piekarska 18, I. p.).

Prof. W ik tor Łabmiski odbędzie 29 
i 30 bm. lekcje w  szkole muzycznej S. 
Kasparck (ul. Kochanowskiego -1). 6750

Przewodnik po Lw ow ie  i okolicy,
pióra zaszczytnie znanego Dra M. Or­
łow icza, ukaże się w najbliższym cza- 

e nakładem Książnicy Polskiej T. N. 
S. W . Przcwodnjk tcu bogato ilustro­
wany i zaopatrzony w mapki orien tacji 
nc. postawiony będzie nu wysokości 
w ydaw nictw  zagranicznych. Dla za­
znajomienia obcych z firmami tutejsze­
mu, zaprowadza nakładca dział insera- 
tow y. którego zestawienie pow ierzy! 
spółce akcyjnej „Reklama Polska", —. 
Lw ó w , Roniauowicza 10.

i s  spoptoi
R E A L-C LU B — C RA C O V IA  4:2 (3:0),

C zw arte z rzędu spotkanie Cracoeii 
w  Hiszpanii zakończyło sic dla niej 
klęska. Zaw ody te rozegrane w M adry­
cie b y ły  n iezw yk le interesujące. W ynik  
powinien być jednak rem isowy, gdyż sę­
dzia hiszpański nie przyznał Cracovii 
dwóch rzutów' karnych oraz iedna bram­
kę Hiszpanie strzelili z otf-sid‘u. Bramki 
dla Cracocii strzelili Chruściński i Lan­
ko. Dodać należy, że Gintel i F ryc sa 
porozbijani i nie mogą przeto wykazać 
praw dziw ej sw ej formy. Drugie zaw ody 
m iały się odbyć w  poniedziałek, poczem 
Cracovia odjeżdża do Sevilli. gdzie ro­
zegra z końcem tygodnia jeszcze dwa 
mecze.

W Y N IK I ZAG RANICZNE W  P IŁC E  
NOŻNEJ.

Praga: D- F. C.— Fportclub (W iedeń ) 
1:1: S Iavia— Hradec Kra !ovc 4;1; Spar- 
ta—Kolin 5:0; V rsovice— Union Żiż- 
kov 4.2.

Berno: K. S. Berno— Mor. Slavia 1;1; 
Zidenice— Adniira (W iedeń ) 3:0.

W iedeń: Ostmark— B. T . C. 2:1; A- 
matnrzy— Hcrtha 1:1.

N iem cv: M istrzostwo. Norymberski 
1 F. C.— K. S. Nonunberga 1:1: Mona­
chium 1860—Bawaria 4:3: W acker— 
Fiirtli 1 ;0: Kickers (Stuttgart)— K. S
(Stuttgart) 1:0.

Dfaii ruskich mołojcow na palicję.
ZA ODBICIE DEZERTERA POSZLI DO KRYMINAŁU.

łmibHcznego oraz za czynne przi 
ci wstawi or.ic się władzy i jej m u

(—) W  okręgowym sąd'zle kąr- 
nym z-aiiadł wczoraj wyrok na ru­
skich mołojcó-w z Prus. koło Lw o­
wa, którzy 10. kwietnia br. rzucui 
się z ipalikami i kamieniami na poste­
runkowych ipołicjj Władysława Mań 
kę, Wojciecha Bojkowskicgo i An­
toniego Papieża, prowadzących nie- 
ltczpieoznego ek-zęrtera Michała Ty- 
tlę. Whkjec groźnej postawy tfiwmi, 
z którego wyrywały się okrzyki; 
„Bić Polaków ’, życie posterimko- 
wy-cii (było zagrożone, tak, że zo­
stali zmuszeni do puszczenia schwy­
tanego dezertera. W szyscy oskarże­
ni otlpowiadali za żly-odnię gwałtu

w ażen ie .

Po przcprowadzoiiei rozprawie 
z-osrfałi za-sądsiemi py karę ciężkiego 
więzienia od 8—4 miosiecy; Andrzej 
Oswald, Dmytro Chnuszczyński, Mi 
cirał l.eszczy-s-zyn. Wo^ciedi Wit, 
Jan Mazwlcfewic*. Wasyl Wasyłen- 
ko i Kaśka oraz, łCscdSor Tyefo. Sied- 
irmi ip»>zostałych onrarzotiydi uwol­
niono.

Trybunałowi przew>xwnczyf s. s. 
o. Laidler, iwkarżał prok, Siipotnidd, 
bronili adwokaci; dr. Pankiewicz, 
dr. Sznchiewiez i dr. Głwszkiewtcz.
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PI Nauka i wychowania ||

1 B EZPR ZYK ł ADME, Osobę niemuzykal­
na wyuczę w paru lekcjach sztuki 
dobierania basów, t .-msamem g ry  z s *  
st ichu na, fortepianie^ Cbrzajatywsk i. 
Zimorowicza ó. 67:12

K O M PLE TY  FRANCUSKIEGO JĘZYKA 
dla dzieci w wieku lat C— 10, rczpo 
czyna rodow ita francuska. W iado­
mość pańska I I  I. piętro, front, ga­
nek na iewo. 6758-2

I Małża -siwa.

M AJĘ TNA W D O W A  po doktorze izr..
posiadająca duże mteszlcrli.a, piękne 
urządzenie, szuka stoso nej partii. 
JDoWorowa" 1 -om tow sH  Jagiellon: 

fika 7. 6762

|| Slieszkania, fekate.skleny lg|

POSZ1 KEJĘ M IESZKAN IA  2 gokoje 
i kuchnia z komfortem za wynagro­
dzeniem. Pośredn ictw o wyikruiazoni . 
Zgłoszenia do Administracji pod ban­
kowa Leg. 136. 6754

PO SZU K L (Ę dtwóct. rokoi z  kuchnia 
"  ewentuainie z komfortem. iPWożenie 

obojętne ptócz W  dzielnicy. Zgłosze­
nia pod ..Dzisiejsze warunki1* do Ad­
m inistracji 6756

Zgubiono, znaleziono 1
W  DNTU 22. V III. r. b w podągu idą­

cym  z  Kusiatyna do Tarnopola na s t  
Tarnopo1 w, w agon ie III. kil asy za­

pomniana teczka z  dokumentami na 
ittiie W a lerego Sokołow sH ego: doku­
menty geroldyjne rodu sziachecłcego, 
książeczka w ojskow a wydarta przez 
P  K. U. Brześć, akt uznania obyw a­
te ls tw a  L  306/2/11. wydamy urzeż 
Starostwo Krzemien;eckie, świadec­
twa szkolne, zaświadczenia służbowe 
1 inne. Łaskaw ego znalazcę proszę o 

zw rot za wynagrodzeniem., Brześć n/B., 
Okręgowa Dyrekcja Odbudowy. 586-3

1 Kupn̂ , sprzedał, zamian? |

CZ(2

a r r \ / U  i <2

' z k o z l ą l T
q a d < ? l 

fo k

DRUT K O LC Z A S TY  pocynkowany uży­
wany, doskonały, starannie nawinięte 
szpule tanio detailicznie ze składu o- 
raz cafowagonowo szybko dostarcza 
Firma inż. Malisz i Miączyński, Kra­
ków Szlak 8. 380-14

M ŁYŃSKIE  kamienie naturalne 1 sztu­
czne najlepszy czeski fabrykat Trapp 
P ilzno ze składów „Rolindustna*', 
Lw ów , Fredry 9. 5497-3

M ŁYŃSKIE  komp’ etne urządzenia, do­
starcza natychmiast ze slPadu R.esel, 
Schlebei 1 Frledlamtor, Lw ów , Bru- 
jerowska 11 A. 6002-6

L K l  i. A  i  i  '. .  ■ J  ‘ d T - i  • 1 •

D r  Z Y G M U N T  ! C 0 E L I  N E R
Pr-ylm uje ul. Fredry 7. 6731

a m e s m ,
szpitala powreeb. 

Lwów. Słowackiego 4, r.aprz. gł. poczty. 
Leczenie plam, brodawek, włosów elektro-1 
]izą i lampą kwarcową. 6045-07

Hiirtaisiiifl pasiSai,
«8 „ Z E N IT "

Ki *c6  w , S z p it a ln a  7.
poleca po bardzo przysl.-pnycń cenach

RZEMYKI DO SZYCęA PASÓV»
j  ikotei wszelkie artykuły techn.

F A C H O W C A  obeznanego wszech* 
stronnie z przemysłem i handlara drze­
wnym  przyjm ie natychmiast Karpacka 
Spółką drzewna, L w ó w , 3 Maja 16. 6757

)

K O N IA  I PO W O Z IK  pórkryty na gu­
mach oraz w ózek  plaitformowy (Strei- 
fe r ) kupi firma Juliusz W eiss w e

L w o w ie  ul. PotocKiego 26, 590-2

W ANN A emaliowana, piecyk gazow y  
do sprzedania. Senatorska 6. W.iado- 
tttość u dozorcy. 6761

JAD ALN IA  mahoniowa, syrwaltiia oka­
zyjna. gabśnet męski z  klubami do 
sprzedania w  sklepie „A rs1* Hotel 
Krakowski. 6766

!MASZ!YNE z Pismem v,xk»czrrem 
sprzedam za 8.000.00,,, Z im orow icza 6 
drzw i 3. 6753

FO RTE PIAN  koncertow y „Schweigho- 
fe r1* okazyjn ie do sprzedania. W iado­
mość: A . Kolesza, Sykstuska 10.

i  6709-3

Posady i praca |
BIEGŁY B U C H A LTFR  poszukiwany O- 

iertv  z  referencjami 1 wymaganiem 
do biuTi. ogb Briicka, Kościuszki 2. 
pod „Sprawność**. 6773

r > r y k i  e g o  * J y K o w f a  \
P r a c o w n i a  ł - m a c p z y n *  f u t e r - i - k o n {? k q u d a r r / K r e jY

IW M a r j a c k i -
I > A . . -ł • "rL w o W  *

>  i
2 r,

5 M IL  JO NÓ W  i w ięcej dam za w y ro ­
bienie posady biurowej pańsiwow ej 
lub bankowej, ewentualnie w przem y­
śle. Zgłoszenia pod „Zdemob. oficer 
Foss1', biuro dzienników Bucłistaba.

6723-2

B ILAN SISTA-K O R E SPO N D EN T p rzy j­
mie zajęcie ewentoailnie 1 pótdlnjiowe 
lub na prow incji. „P raw n ik11. 6768-2

KO RESPO ND ENTKA biegła w rachun- 
kafcli stert ot ysfstka palskb-«iiemieeka 
z  długoletnią praktyką zmieni posadę 
Zgłoszenia do Porannej pod „Zaraz11.

________________________ 6767

C H ŁO PIE C  starszy z  II. ki. wydział, 
poszukuje posady w  biurze lub banku 
zal w oźnego. Zgfosżcnia do Admm. 
„Porannej11 pod „Woźny**. 6755

BIURO Niemczynowsklej, L w a  w, plac 
Akademicki 3. poleca nauczycielki, in­
struktorów, Francuski, Niemki, Polk i 
iroeblanki, zarządczynie, klucznice, o- 
ficjalistów gospodarczych, lasowycn, 
ogrodników, kucharzy, oraz służbę 
wszystkich zaw odów . 6707-3

 Rozmaita_____ jjg|
B ACZN O ŚĆ ! Pralnia p -zy  ul. Zyblikie- 

w icza 35 uskutecznia wszelką robotę 
w  przeciągu tygodm a 1 po umiarko­
wanych cenach.  67-51

U N IE W A ŻN IA  SIĘ zgubioną kartę tym­
czasową demobilizacji na nazwisky 
Dr. Joachima Uricha kap. lek. w  re- 
zerw ic, wystaw ioną przez komp. 
Sanit. N. II. w  Garbatce. 6724

URZFDNIK N A F T O W Y  z  długoletnią 
praktyką na odpowiedziałaejn stano­
wisku pragnie zmienić posadę. ., La 
skawc zgłosze.tła do Adm, „G aze ty  
Por.11 pod H. S. ___________________6773

D ZIEW CZYNĘ  lo dziecka 3-letniego 
na przed- i południe poszukuje Wur- 

. z * l J Daar, Pasaż MikolaSvha. 6712-3

SpćłEia IKgjaa IsdmniGia
W E  L W O W I E ,  u l -  t t e u a t o r s k a  O  91a  ̂

■jiłiera niezwykle inter.smaua i tanie książki:
p

totr Benoit: T a je m n ic e  S a h a ry  (pow ieść) (A tlan ­
ty d a )  . . . . . . 8000  M j

Ii, żbierzciiowski: Ż o n g ler, rzeczy wesołe i smutne
(poezje) . . . . . .  . 6000  „

Ntm o: K?.___ w eso łe  tpoezje) . . . .  5000  ,

D o  nabycra w  b iurach firm y  przy  
ui. S enatorskie j 1. 6.

W y s y łk a  k siążek  ty lk o  za p o p rz e d n ie m  n a d e sła n ie m

-t ' *  ■ - . . . :-a-i------ ■ •' -*

f

o ś  c i e lp
fe Dywany-, Ch^dnahl, Firanhl, 

K ap y , Koce , P o d u łik *
181 ideca

1 £ .  ^ l i i * > i r l s l o
t l i .  K o p e r n i k a  1 .
łndnrzeciw Szkowronak

AUSTRO-DAIM i ł P.
6-cvL, 6 -cio  osob., łyp now oczesny, 
wykończenie luksusowe, na nowych  
poeumatykach, okazyjnie do sprze­
dania. —  Z głoszenia: A. M assar, 
M urarska 8, od 2 — 6  pop. —  G araż  
i szufer-mechamk zapewniony. 593 

w -

IdJlIECijlilill
SALONOWE

z jed^abnemi abażura­
mi z ironjm, jakotei 
ampułki i lamnkl ‘o 
szafol aoonycn poluoa

„LUMEN ‘
Ł s ś w . i i L y r j W I
Skład źarówe.; m etj- 
lowych „Fh iiippsa '.

676o

Niniejszem koinunfkuię, iż generalne 
zastępstwo na całą Polskę oddane firmie: 
„M iędzynarodowa wymiana towarów**

m i w a ^
Towarzystwo Akcyjne £ rlańsk. zuistępca na 

M t/nnoi kę i Kres} Wschodnie

G , W O L F M M H
LWÓW

K o p e r r  M  I , 5 .  Teł. 899.
Specjalność iagryk i:

M otor, elektryczne systemu Bergmanna 
na prąd stały i zmienny, beczki żelazne 

białe, czarne i pocynkowane,
Firma pi owadzi dział tow aróy rechnicz- 
nydi jakoto: pasy wielbrądzie, skórzane 
baiatta, piły gatro-we i gatry  ora^ Inne 

artykuły teehriezne. 544-5

O

' o

> y  O  M N 
O  t f i

. . o l i / : - '
najlepsza hygien.l

Dstnagnarancya^
1 WszpdziB do^ 
nabycia^
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SirzKźcie si() pożarów-osnla!

S i k a u r l k s !
P a r o w a
dla straży pożarnych, towarzystw ak­

cyjnych, fabryk i t. p. 
V f f j r < i a j n o ś Ć 3  około 12.000 lićrów 

wody na 10 minut!

5
(Kamień siny)

ir
(Kamień zielony)

;t i sim ni

W o t o r

R o p o w y
I i .  *1, z t f is i» i jt r rM in ru t  i jro*ł* 

r n H K u ik ic m  p o n i e t m ]  m .

- - POMPY - - 
rentryfiigslne.

IG .0' lD  kg . n o w y c h  ś ru b  o k a z y jn i :  do n a b y c ia !! !
tahiictoMmiis:!-
M i e s z a r i r J
automatyczne, p tentowane, „DNIVER- 
SAL“, do kiru, farb, musztardy, past 
i t. p. i t. p. przetworów chemicznych.

• j J p m p ł e i n e  u r z ^ d z s m e

f a b r y k i  G u z l k ó n i

MOTOROWE P Ł U G  i 
=  TRAKTOROWE =

AUTOMOBILE
osobowe i ciężarowe.

iron i

L&kosro& ile, maszyny i kotły par. 
G atry i maszyny d o  obróbki drzewa., 
j^ssszysły m a s a r s & ie  i  t. p . 

K a m e n i e  m ly ń s v-śe i trar*.>misje, 
D y n a ^ o m a s z y n y  i  t .  p .  

M o t o r y  e l e k t r y c z n a .
■yiotory g a z a  w e  i b e n z y n o w e .  
W a lc e  mfyńialcie i śrutówniki. 
M laszyn y  do wyrobów'płytek ce­

mentowych 

i t. p. , . ■ i t. p.

mm PfzEMiiiWi
i - e  l W O u / {£ ,  L W O V a Ji

.■i . V  .. »  C  : '-‘ a .  .& *? :■

C YRK  I MENAŻER.IA „M E D kA N O "
I.w ów . plac Misjonarski. — D yrektor L. Swoboda 

D iiś  w ieikie galu we przedstawienie. —  Udział biorą w szyscy  artyści c> rkowi: 
Akrobaci. Żongler ty, EkM iUbr\ ści. Zokeje, Hnmoryśc?. lkary jczyc i'.

T  óyrektorow a z uuwa tresura ‘‘ z lo ty  cli kasztan ó w . —■ Cuda tresu ry!! —  Dalsze 
w ystępy CWHrlcsa HJneba. DogroPłey lw ów . tygrysów  i panter.

i O M JC/N t SCENY BURYCH N IE D ŹW IED Ź!! 6016
Zakończy słynny giumgstyfc „Beruardi* --- —  —  Pt*czą(eg o godz. 8 w  icezvr.

l l r m : *  f l e k t r o t e d i n i e z i i H
poszukuje do swych filji w «  Lwow ie  i Sosnowcu

Kierownika handlowego
w w ickn do 35 lat z lepszeni wykształceniem i rutyną w buchalterii i i.iclutnko- 
wciści. "Gadającego płynnie polskim i niemieckim językiem. Pierwszeństwo re- 
flektnntom. k tórzy Już w  podobnych przedsiębiorstwach pracowali. Szczegółow e 
oferty w  dwóch językaen z  odpisami świadectw, fotografią Pżądąnern wyna­
grodzeniem przyjmuje Biuro Ogłoszeń Teofila Pietraszka, W arszawa, M ar­

szałkowska 115, pod: „Pow ażna firma". 543-5

!>»•. <i *1? F I S I A
ordynuje w C h o ro b se rc  d z i « { l .
Z clona 17. i ! , od godz. ?.— 5 popoł.

Ltm pi k »«rco«ła . <1029

S T W I L I E  i TUBLICt
9754-21 wykonuje najtaniej

Syk«lusża 17. J. G0LDGEIEB

H it ]  pojoni szewcy p rzy p ra w ą  
B E Z P Ł A T N IE

SON
F r a n c i s z e k  B e r e z o w s k i ,  ul. Wisńiowieckich 

Nr. 2, róg Listopada, Lwów.
F e l i k s  ż o t t r c i s k i ,  ui. Łyczakowska Nr. 34, Lwów. 
J a n  k u r  skzieSewski- ul. Zybiikiewicza Nr. 31 

Lwów.
p r z y s z ł o ś ć ”  ul. Kochanowskiego Nr. 16, Lwów. 
589

CENY O G ł OSZEN: Za wiersz l-szpa łtow v m ilimetrowy w  ogłoszeniach zw ykłych 2.00(1 itlji. w' nadeslancm h.Ofłlł Alp.. no kronice 8.1IU0 Alp., w  tekście (k ro­
nika, repert.. dział ckon. i t. d.) i 6.000 Pip.. na pierwszej stronic 15.1(00 Alp., za ledno słoow o w drobnych ogłoszeniach 1.200 Mp„ w rubryce: kupro-snrzedaż 
1.600 Alp., matrymonialne. korespondencie nr] watne 2.000 M p„ dla poszukujących pracy I.iiw  Alp., jedna cała strona w ogłoszeniach (za tekstem) 5.606.000 Aln.. 
ł cara strona w części tekstowei 11.000.0011 Mp.. cala strona pierwsza pod nagłówkiem 16.UOOOOE Alp —  Ogłoszenia zamiejscowe o 2>%  drożej. —  Ogłoszenia 
zagraniczne o 5 drożej .  — Za ogłoszenia w  uiieiscu zastrzeżonem ogłoszenia osobno s to ją ce j bez numeru dolicza sic 23/oT' — Odpowiedzialności za termi- 

___________________________________________   nowy druk ogłoszeń nie przyjm uje sie.

R&łeżytoóć pxxztcwą opłacono ryc/aUeni. — Erenunterata nuesiec/.na 135.0 JO Alit.—  Z dostawy na miejscu lub z przesyłką poczto­
w ą  150.300 Alk. —  Za granicą 130.010 Alk. —  Feaakcja: Lwów, ul. Senatorska S. —  Administracja uL Soaoła 4. — Telefon  

Redakcji w  dzień Nr. 15, a w  nocy nocZ»y8ZV od wódz. S wieczorem Nr. 2*50.. — Tełęfoii Administracji 291

7 druk ąrpf Eolskiej pud *arz. Z. tacttnudewicza, we Lwu wic, ‘ k ip ó w , red a k to r: A iA iyJA N  M A C H A L S K 1


